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NAKŁADEM: LUDOWEGO TOWARZYSTWU WYDBWHICZEGD, R ED AK TO R  N AC ZELN Y : ARTUR W. HMUS8SRR,

W obronie Linowa.
mowy posłów socyallsłycziiych w Sejmie polskim: 

tow. Hausnera i Smulikowskiego.
mowa tow. Hausnera.
M ówca om aw ia  sprawę w a lk  pode L w ow em  

na tle  za targu  polsko-ruskiego, k tó ry  jego zda­
n iem  n ie  da się m ieczem rozstrzygnąć. I  d latego 
polityka socyalno demokratyczna we W schodn ie j 
G a licy i szukała zaroszę porozumienia z Ukra 
ińeami. Z a ta rg  ca ły  m a podłoża społeczne i po- 

ł  chodz i z b ra k u  z iem i. Sejm g a lic y jsk i b y ł g łu ­
ch y  na wszelkie re fo rm y społeczne i  p o lityczne  ; 
taka  p o lity k a  w ykop a ła  o lb rzym ią  przepaść, k tó ­
rą  teraz zalewają p o to k i k rw i.  Zdaniem  m ów cy, 
obecną p o li ly k ą  u k ra iń ską  k ie ru ją  teraz ż y w io ły  
naeyonalistyczne, k tó re  n ie  op iera ją  się na ludzie  
i w a lk a  po lsko -ruska  jes t dziś na U k ra in ie  w  
g runc ie  rzeczy n iepopu la rna . P rzypisać ją  n a ­
leży w  znacznej m ierze poduszczeniu A u s try i, 
k tó ra  b y ła  ty m  osłem zdycha jącym  a w ierzgają­
cym  jeszcze w  os ta tn ie j c h w ili.

Jeżeli się weźm ie za podstawę c y fry , m ia n o ­
w ic ie  to, że w ed ług  s ta tys tyk i 1910 r. m iędzy 
Sanem a Zbrucze in  m ieszka 1 i p ó ł m ilio n a  
Polaków ' na 3 m ilio n y  U kra ińców ', to  trzeba 
powiedzieć, że koncepcya p o lityczn a , zm ierzająca 
do u tw orzen ia  za chodn io -ukra ińsk ie j re p u b lik i 
we W schodn ie j G a licy i jest ch yb ion a , takie 
państwo bowiem nie ostałoby się roobee tych 
dwóch potęg, ja k ie m ! będą Rosya i U kra ina  
w schodn ia  i u tw o rzy ła b y  się now a Macedonia. 
My nie m ożem y z . le k k ie m  sercem w ydać 1 i pó ł 
m ilio n a  Polaków' R usinom . Z d rug ie j s trony  
tru d n o  skazać 3 m ilio n y  U kra ińców  na życie 
w  ta k ic h  w a run ka ch , gdzie z jedne j s tro n y  w y ­
w iera ją  W f ły w  Polacy a z d rug ie j s tron y  Ro 
syanie. M ówca pow iada  o tw arc ie , że ła tw ro ino- 
żnaby się zgodzić na podzia ł G a licy i W schodn ie j 
w tedy , gdyby is to tn e  pow sta ła  w ie lka  U kra ina  
i to  jes t racyą  s tanu  Po ski, gdyż Rosya w 
d a w n y c h  g ran icach , a w ięc zaw iera jąca także 
U kra inę  zawsze zagraża łaby Polsce .

P rzy  te j sposobności porusza m ówca spraroę 
pogromóro lwowskich, uważa on to  zajście d la ­
tego za szkodliw e d la  P o lsk i, że da ło  poraź 
pierwszy fa k tyczn y  m a te rya ł d la  ag itacy i św ia ­
tow ej, k tó rą  przez ca łą  wojnę upraw iano  w  tym  
k ie ru n k u  p rzec iw  Polsce. Źródła tysh agitacyi 
upatruje móroea ro stnieyatywie trzeeb państw 
zaborczych, k tó re  m im o  w o jn y , jaką z sobą 
p ro w a d z iły , na tym  p un kc ie  w spó ln ie  postępo­
w a ły . Ag itacyę tę m ia ł m ów ca sposobność p o ­
znać dok ład n ie , baw iąc w  Am eryce w  1915 ro ­
ku . D z ien n ik i am erykańskie  pom ieszczały n ie ­
p raw dopodobne k łam s tw a  o rz  ko rnych  pogro­
m ach w  Polsce. N iestety, teraz ta  a-J tacy a o trz y ­
m a ła  pożądany m ate rya ł.

Pogrom y we Lw ow ie  p rzyp isu je  mów'ca 
strasznej d ezo rgan izac ji, ja ka 'p ow  s ta ła  po rozb i­
c iu  państw a austryackiego. Do Lwowa napłynęło 
20 tysięcy bandytów, re k ru tu ją cych  się z roz- 
przężonej a rm ii. D y re k to r p o lic y i b y ł bezsilny. 
N ie jes t da le j p ra w d ą , żeby w Polsce n ie  po­
d n ió s ł się żaden pro test przeciw  pogrom ow i, 
gdyż nap rzyk ła d  tw o rz y ły  się organizacye uzbro ­

jo n ych  ko le ja rzy, k tó re  zw a lcza ły  ow ych  ban­
dy tów . M ówca kończy oświadczeniem, że w ierzy 
w  geniusz a sym ila cy jn y  n a rod u  polskiego i  nie 
obaw ia  się a n i żydów , a n i kw es ty i żydow skie j, 
k tó rą  należy rozwiązać przez reformę demo­
kratyczną.

Mowa posła tow. Smulikowskiego.
M ów ca zaznacza na wstępie, że jeże li prze­

m aw ia  za w n iosk iem  pos. Adam a to  n ie  znaczy 
to , aby uw ażał, iż  potrzebną jes t rzeczą p rzy ­
pom inać  naczelnem u dow ódcy jego obo­
w iązk i. Chodzi o to, aby z Sejmu polskiego p rzy­
p ły n ę ły  d z ie lnym  obrońcom  L w o w a  słowa otu 
ehy i pokrzepienia. D ługa w a lk a  w yczerpała 
ju ż  wszystkie  s iły  żo łn ie rża  polskiego i  m ieszkań­
ców  m . Lw ow a. Do tego oblężeni s tra c ili wszel­
ką  nadzieję uzyskan ia  ja k ie jk o lw ie k  pom ocy 
ze s tro n y  sprzym ierzeńców . M im o , że w idoczny 
u d z ia ł m oca rs tw  centra lnych- w  a takow an iu  
LwowSf n ie  u lega ł żadnej w ą tp liw o śc i, a syn 
pre tendenta do tro n u  arcyksiążę W  lh e lm , na ­
zwawszy się W asylem  b ra ł bezpośredni udzia ł 
w  tych  w a lkach  ze s tron y  U kra ińców , reprezen­
ta n c i ko a lie y i n ie  w ysz li dotąd  z rezerwy. W y- 
s ła n n jk  w ojskow ości francusk ie j, p o ruczn ik  
Y illa im e  zosta ł —  ja k b y  na  iron ię  —  areszto­
w a n y  przĆZ U kra ińców . Generał Berthe lem y w 
odpow iedzi na liczne owacye m u urządzane 
an i jednem  słow em  n ie  zaznaczył dotąd naszego 
p raw a do polskiego Lw ow a (tow . Daszyński : 
Potem p rzy jm u je  z ró w n ą  uprzejm ością U k ra ­
ińców ). T ow . S m u liko w sk i : P rzyponyna  to  starą 
ta k ty k ę  H absburgów , k tó rz y  jednem i d rzw ia m i 
wypuszczali P o laków , a d ru g ie m i w puszczali 
U k ra iń có w  i rów ne  im  k o m lim e n ta  św iadczyli.

Konieczność ugody.
Nie chodzi tu  o in te rw encyę  w ojenną, gdyż 

dalsza roalka pogłębia tylko przepaść między 
drooma narodami, któ re  niezawodnie w  najbliższej 
przyszłości staną się sprzymierzeńcami. Nie jest 
jeszcze zam kn ię ta  k a rta  dzie jów  m iędzy Polską 
a U kra iną  w  p rzysz łym , na jb liższym  układzie

stosunków  p o lilyczn ych . Oba te państw a stać 
się mogą m urem  g ran icznym  przeciw  naporow i 
im p e rya lizm u  rosyjskiego, w  ty m  razie imperya- 
iizmu bolszewickiego. Ugoda w ięc z U k ra ińca ­
m i w in n a  być najwyższem  p ragn ien iem  w  tej 
c h w ili.  Jeśli w ięc chcem y się napraw dę godzić, 
to  n ie należy używać do tego m etod i sposo­
bów, k tó re by  szczerość naszych dążności po­
daw a ły  x\- w ątp liw ość. N ie p ow inn o  się za tem  
w ysuw ać do u k ła d ó w  ludz i, k tó rzy  n ie  mogą 
budzić zaufania, ja k o  zaangażowani osobiście, 
w łaścic ie le  la ty fu n d jó w , ja k  Cieński, sko m p ro ­
m ito w a n y  p o lity k  n ie ty lk o  w śród U kra ińców ^ 
ale w śród ca łe j, p raw dziw e j dem okracy i po lsk ie j, 
a ibo  ja k  h r . Sk irbek , reprezentant na jbardzie j 
wojującego żU k ra iń c a m i nacyona lizm u polskiego. 
A  nadto  n ie  należy pos ług iw  .ć się a rgum en ta ­
m i n ieśc is łym i, ja k to  w  końcow ym  ustępie w n fo r 
sku się m ieści, gdzie m ó w i się o konieczności 
p acy fikow an ia  „uk ra ińsk iego  bolszew izm u“ . Tak 
n ie  jest. W a lk a  ta  jes t p row adzona przez na 
cyona lis tów  u k ra iń s k ic h  a n ie  bolszew ików . 
A n i Kość L e w ic k i, an i Petruszewicz, przedstaw i- 
c i. le  wojującego u k ra in izm u , n ie  są przecież 
bo lszew ikam i.

Obrońcy Lwowa.
Lecz n im  ugoda zaistnieje, trzeba u lżyć o b ­

rońcom . Ci bohaterow ie, obrońcy Lw ow a, t. i. 
młodzież, robotnicy, soeyaliści polscy, ta k  ła t ­
wo odsądzani od  pa tryo tyzm u , kobiety, Żołnie­
rze Piłsudskiego: dzielny piąty pułk z Tokarzero 
Skim obronili broóro Do dalszej ob rony, potrze­
ba żo łn ie rzow i po lsk iem u pom ocy i  odpow ied­
niego zaopatrzenia. N ie w ystarczy tu  ty lk o  h a ­
sło pa tiyo tyczne . Patryotyzm i głęboka ideoroość 
żołnierza polskiego nie ulega żadnej kroestyi, 
ale podstawą karności, sprawności bojow ej m usi 
być odpow iednie  zaopatrzenie żo łn ierza, dobry  
w ik t, którego wojska tam  nie m ają, w b rew  fa ­
m a co m ó w ił E ltsceiencya G łą b iń ik i (G łosy na 
p ra w ic y : n iem a Ekscelencyi — są ty b io  ró w n i 
obywatele).

Tow . Smulikowski: Przepraszam, to tytuł 
dobrze zasłużony! (O gó lną  wesołość). ,

Następnie m ów ca domaga, się stosownago. u - 
życia s ił zb ro jnych  znajdu jących się na wseho 
dzie, lak  by proporeya zajętych w  służb ie  b iu ­
row e j w o jskow ych  nie b y ła  zbyt w ie lką  do tych , 
k tó rzy  b io rą  u d z ia ł w  walce. Oświadcza się 
im ien iem  zw iązku  PPS. za xvnioskiem Dr. A da ­
m a, wnosząc popraw kę o usunięcie z w n iosku  
osta tn iego zdania.

Wzmożona czynność artyleryi.
7  u ia i I r  n n r lp  ł  W f iw o m  { ra j p o łu d n io w y  odcinek pode Lw ow em  i  miasta

waSK p yU c LW J Y c u ie j w  grupac/i p u łk . S iko rsk iego  i  gen. Z ie liń -
Lwów, iln ia  L  m arca. skiego  w znow iona czynność a rty le ry i i-o dd z ia -

N ieprzyjacie lska a rty le ry a  os trze liw a ła  w c z o - 'łó w  w yw iadow czych.

0 przyłączenie Gdańska do Polski
Kraków. 3. m arca  noc. (Pat.). D n ia  9. bm.. 

K om ite t , gdańsk i" urządza roe wszystkich mia 
stach, miasteczkach i wsiach olbrzymie wiece 
ro sprawie przyłączenia Gdańska do Polski.

Będą na n ich  równocześnie zbierane podpisy 
na r z e c z fa ń s k a ,  k tó re  będą potem  przedłożo­
ne am basadorow i Noulensowi.
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chcesz
aby nadeszły dni spobojn i ladn 

feór czego na całym ebsznrze 
Zlednncznnei Polski, 

aby m granitach Psfisiwa Polskie­
go nastąpił rezkmlt Lmotna, 
Wilna, Poznania 1 Cieszyna, 

aby pomoc zeronąlrzna mzmogła 
jedynie moc memaelrzna.

leżeli chcesz lego mocno 
a szczerze

!o kupuj sam a Innych zacłręca] do kupna

POLSKIEJ POŻYCZKI 
PAŃSTWOWEJ i

laitPac pałata — m
„Ż o łn ie rz  i lu d “ w  a rty k u le  p. t . : Dwa ty p y  

żo łn ie rza  polskiego pisze, że D ow bór-M uśn ick i, 
celem aw ansow ania  p rzy  a rm ii carskie j, z m ie l i ł  
w yznan ie  rzym sko -ka to lick ie  na ka lw ińsk ie . 
M u śn ick i, sto jąc na \ oczątku  w o jn y  w  ziem i 
radom sk ie j, gdy do niego przyszła delegacya 
m ie jscow ych  o b yw a te li z iem skich i  odezwała się 
do n iego po po lsku , p rze rw a ł je j, m ów iąc po 
ro s y js k u : „gospoda nie zabyw ajtie , czto gowo- 
r it ie  z ru s k im  g ien ie ra łom *.

Przepędzony zaś m in is te r  w o jn y  p. W ro c z y ń ­
sk i, g d y  b y ł  on jeszcze w  a im i i  rosyjskie j i gdy 
z w ró c ił się do niego po po lsku  jeden z lekarzy, 
odp ow ied z ia ł m u  po  ro s y js k u : „proszu n ie  go- 
w r itk o  m  enie po p o lsk i* .

„ I  to  ta k ich  i  t jm  podobnych p a tryo tów  
se tk i z a la ły  a rm ię  po lską " kończy w ym ien ione  
p ism o.

ty z i i ®  w
N astępu jący o ficerow ie  "Wojsk Polsk ch we 

F ra n c y i z a w ia d a m ia ją  swe rodźm y i znajom ych, 
że zna jdu ją  się obecnie w  cbozie W ojsk P o l­
s k ic h  w  Q u in t in .  W szys tk ie  p is n ą  ga licy jsk ie  
I  w arszaw skie  upissza się o przedruk : P« ru ­
szn icy  : Więckowski Ferdynand ze bwcwa. Su 
chom el F ranc iszek  ze S try ja , Benedykt Stefan 
26 bwpwa, —  P o d p o ru c /n  cy : Zbo ń sk i K azi­
m ie rz  z K r ech o w ic , K u d ła  \ \  łady s ław  z Mo Ma­
sterzy sk, K lin g  Je izy  z Koniuszek k i ło  Sambo 
ra , P ucha ła  Józef ze S z izyrzyc k. L im anow e j, 
L ip c z y ń s k i N i k e d tm  ze S tan is ław ow a, W in  
ko w sk i S ta n is ła w  z W < jn a io w a  k. G rybowa, 
Fitala Józef ze bwowa, Beks ń sk i S tan is ław  z 
Sanoka, K itta y  Jakób  z Sum boia, B y d liń s k i 
Stefan z Żyw ca, K u ba la  F ra n c .m  4 L ip n ik a  
k . B ia łe j, M a rc in ó w  A n to n i z Jam  v  k T rem  
Ibowb, B anach  S ta n is ła w  z Biegonn k  Nowe 
go,Sącza, C om pa ła  F ranciszek z B ia łe j (K u ł 
ko rz), O c h m a n  F e lik s  z Jarosław ia , Plwowoń 
Ski Józef ze bwowa, M ach Franciszek z W  o 
l ic y  Ł u g o w e j k . Ropczvc, K o cu r Szym on z 
W ie trz n a  k. K rosna, Synoś Józef, z B o rku  No­
wego k . Rzeszowa, D w e rn ic k i F ranciszek z Te- 
meszowa k . Sanoka, Haczew ski Stefan z K o ło ­
m y i,  Sagań sk i B ro n is ła w  z T a rnopo la , W n ę k  
S tan is ław  z Zaw ady k  D ębicy. —■ Poruczn icy : 
H a ra ś im czu k  Józef z B ia łegostoku, G lanov ski 
A n to n i z .Z a w ie rc ia . —  P odporuczn ik  T rzebun ia  
S tan is ław  z Zakopanego.

tamtej strony frontu.
Korespontiecye rozdzielonych.

(Dokończenie).
„Z n icz44, p ó łty g o d n ik  s tan is ław o w sk i, p ros i 

o przedruk.
8 . Bronisława Ziemiańska; Przem yśl. —  P ro ­

s im y tą  drogą o w iadom ość o w szystkich. U  nas 
wszyscy zdrow i,/bezpieczni, możecie być zupełnie 
spoko jn i. F ranciszek, Helena.

9. Marya bewicka, L w ó w , K u rko w a  5. — 
P ros im y tą  drogą o w iadom ość. U  nas wszyscy 
zd row i i bezpieczni. Franciszek, Helena.

10. Antoni Michalak, Zagórz, A leksandrow ska 
285, Łódź —  Proszę o w iadom ość o sobie tą  
drogą. Ja zdrowa, pozostaję nadal u  S tańkow ej 
w  Kałuszu. K lem entyna  Radziszewska.

11. G łęboka 14, L w ó w , Inspektor Twardowski. 
— Co słychać z koebanem W u jostw em  ? M y 
zdrowe, Janus rączk i całuje. Gdzie Tadek ? Prosi 
o odpowiedź. Zacharyasiew iczowa.

Renia, Zula z Burszty na zdrowe. Proszą Ma­
musię, we Lw ow ie , H o.e l Im p e ria l tą  samą d ro ­
gą o w iadom ości.

W . Olańezuk, L w ó w , Z ie lona  93. —  w illa  
Stacbówka, —  Proszę o w iadom ość tą  samą 
drogą o b racie  m o im  L u d w ik u , Tośka zdrowa. 
Ks. P o k ryw ka , O ttyn ia .

14. Źumańscy, Lubaczów  ad Jarosław . — 
Donieść tą  drogą co się z W a m i dzieje, czyście 
zd row i i  co z D ziun ią . —  P rzyjazd  narazie 
n ie m o ż liw y , o nas bądźcie spoko jn i. „N ow ą  Re­
fo rm ę " i  „K u ry e r C odzienny“  p ro s in y  o prze­
d ru k . Stachow ie, Staszyńscy, ICosów.

15. Marya Pysznik, L w ó w , G łęboka 21. -  
Jestem zdrów' i  bądź o m n ie  spoko jna. Józef. 
S tanisławów ', cu k ie rn ia  Leszczyńskiego.

t
Rada m. bwowa wobec zerwania prób ugody 
przez Ukraińców. — Miasto gotowe wytrwać 
w obronie. -  fiold bohaterom śląskim. — 
Sprawa stosunku koron aust. do nowej waluty 
polskiej — Telegram premiera oraz marszał­
ka Sejmu. — Ukraińcy usuwają się od współ­
pracy w Redzie. — Ceny gazu podwyższone!

0 poprawę bytu robotnikow i funkeyonaryu- 
szy miejskich.

Lwów, 4. m arca.
Wobec zerwania rozejmu przez Ukraińców.
Zapow iedziane na  godz. 12 wczorajsze p o ­

siedzenie Rady o d b y ło  się ze znacznem opóźnie­
n iem  z pow odu  nndzw ycza jnych  obrad  prze­
w odn iczących  k lubów '. P rzedm io tem  ic h  b y ła  
dek la ia cya  Rady wobec ze rw an ia  przez U k ra iń ­
ców  pod ję tych  p rób  ugody.

O ko ło  godz. 1 p rzewodniczący, prez. -Neu­
man, o tw ie ra  posiedzenie. W ś ió d  ogólnej ciszy 
i  skup ien ia  zabiera głos r. baskownicki z upo­
w ażnien ia  przewodniczących k lu b ó w  r-d z ie ck icb  
i poświęca parę s łów  s&reśleniu sy tuacy i obec­
nej, za .naczając gotowość m iasta  do dalszą 
bohate rsk ie j o b ron y  i  w y trw a ło śc i, oraz wyraża 
ho łd  jego  obrońcom  (rad  i  pow sta ją  z m  ejsc). 
Następnie oświadcza im ien iem  R ady:

W  c h w il i  d la  nas ta k  poważnej, gdy na 
now o w b re w  naszej w o li i najlepszym  zam a- 
rom  rozgorzała narzucona nam  w a lka  —  Rada 
m . Lw o w a  ponaw ia  n ieczyste  ś lub i w ariie  n ie ­
złom nego w y trw a n ia  wr ob ron ie  najśw iętszych 
idea ów na rodow ych , przekazanych nam  św ie­
tn ą  i  przesław ną trad ycyą  p rzodków , w  obro  
n ie  odwiecznej, a świeżo k rw ią  najdroższych 
dzieci naszych stw ierdzonej i ó k » p ione j poi k o ­
ści naszego g rodu . Rada m. zw raca się do lu d  
ncści z gorącem  w ezw aniem , aby  taksam o, ja k  
dotychczas, bohaterską postawą i  m ęskiem 
znoszeniem cierp ień, j  k ie  nak łada  na n ią  po­

czucie konieczności je j o b ro n y  do ostatn ie j k ro ­
p l i  k rw i —  s tw ie rdz iła  wTobec całego św iata 
n ieug iętą  w olę przynależenia do naszej ukocha­
nej Macierzy, w o lne j, n iepod leg łe j, zjednoczonej 
Po lski.

N ie us tąp im y przed żadnym  gw a łtem  n i 
przemocą, n ie  ustan iem y w  św ię ty tn  b o ju  aż 
do niechybnego a b lisk iego  zwycięstwa.

T ak  nam  dopom óż Bóg 1

Cześć bohaterskim obrońcom Śląska.
W yrazem  h o łd u  naszego m iasta  d la  boha­

tersko broniącego się Śląska przed najazdem 
czeskim  b y ło  następne oświadczenie k lu b ó w  
Rady, wygłoszone przez r. tBereszezyńskiego. 
Rada m. L w o w a  w yraża  w  n iem  cześć zarów'- 
no oddziałom wojskowym i ich dowódcom, 
jako też ludności cywilnej, a zwłaszcza zastę- 
ppm polskich robotników górniczych, k tó rzy  
chw 'yc ili za b roń , by  odeprzeć zd radz ieck i za­
m ach czeski — "wyraża w spółczucie d la  o fia r 
zam achu, ale zarazem przekonanie, źe obecny 
u k ła d  w' sp aw ie sporu  czesko polskiego jest 
ty lk o  p ro w izo rycznym  i  że zostanie zm ien iony 
wT u k ła da ch  poko jow ych , zgodnie z najśw ię t- 
szem praw'em po lsk iem , przez p rzyznan ie  P o l­
sce całego Śląska C ieszyńskiego oraz po lsk ich  
części O raw y i Spiżu. U ch w a ły  powyższe prze­
s łać m a prezydyum  R ządow i pols., R N. Ś lą­
ska i  b ryg . L a tm k o w i w  Cieszynie.

D ek ja racy i w ys łu c h a li zebran i, stojąc. U- 
ch w a lo n o  je  go rącym i ok laskam i.

Waluta polska a korony.
Sprawę u regu low an ia  kw esty i w a lu ty , m ia ­

n o w ic ie  s tosunku  nowej w a lu ty  p o lsk ie j do t-o- 
ro n  austr., p o ruszy ł w  sw ym  w n io sku  r . Cha- 
jes, poczem po uw agach ną  ten te m a t r  Słusz- 
kiewicza, w piosek r. Chajesa, w zyw ający po­
s łów  ga lic . do podjęcia k ro k ó w  w Sejm ie i u 
rządu, celem u ch ro n ie n ia  G a licy i od  s tra t v? 
ty m  względzie) zgodnie uchw alono;

Telegramy.
Sekretarz Rady odczy ta ł następnie te leg ram  

p re m ie ra  Paderewskiego do Rady m . Lw o w a  z 
pow odu podjęcia na now o c iężkich  w a lk  z w ro ­
g iem , odrzuca jącym  d ło ń , podaną do zgody. 
Te legram  w yraża cześć bohate*stw u ludnośc i i 
zapewnia L w ó w , „ozdobę P o ls k i" ,  że za n im  
sto i ca ła  odradzająca się i  w ie lk a  Rzeczpospo- 
l i la .  Rząd p o lsk i u czyn i w szystko, co w  jego 
m ocy, by g ród  ten n ie z ło m n y  p rzec iw  w rogom  
u c h ro n ić  i  za trzym ać d la  P o lsk i, w  b lasku n ie ­
śm ie rte lne j s ła w y  jego  obrońców .

O dczytano też p odzękow an ie  m arsza łka  
T rąm pczyńsk iego  za życzenia, przestane w  d n iu  
o tw a rc ia  Sejmu.

Ukraińcy zrzekają się mandatów.
D o sekreta ya tu  Rady w p ły n ę ło  k i lk a  pism  

rezygnacyjmych. O d r. Przygodzkiego, chorego 
od dłuższego czasu, oraz vd r. ukra  ńsk ich  Fe- 
daka, Gromnickiego, rOahirnego, beżohubskiego 
i  r. Bankiewieza (u * r .  socyal -dem.), z m o tyw ó w  
p o litycznych .

Rezygnacyę r. Przygodzkiego przy ję to , nie 
przyjęto zaś jednogł śnie usunięcia się rad­
nych ukraińskich od współpracy w gospodarce 
miejskiej.

Podwyższenie cen gazu:
Po powzięciu dwóch u c h w a ł 2-gich ( o do 

zm iany  s ta tu tu  i  w  spraw ie  pożyć- k i  w  B n ku  
k ra j na poczet re ko n s tru kcy i m . Zakładów ' 
e lek tr.), rozpoczęła się dość ożyw iona dysk u >y a 
z pow odu proponow ane j w7 referacie r. Teren- 
koczego znacznej, bo 1 0 0  p rocentowej podw yżk i 
ceń gazu.

Przeciwko podwyżce wystąpili radni klubu 
socyalistyeznego, im ien iem  k tó ry c h  r. tow . 
Majewski w n ió s ł, by  uchw ałę  co do podw yżki 
odroczyć z pow odu  w y ją tko w o  ciężkiego położe­
n ia  ludności. W  tym  duchu  p rzem aw ia ł też t .  
tow : bówenherz. Za podwyżką ośw iadczył się r

KINO iza
KOPERNIK

ULICH KOPER KIKU I. 0

BŁĘDNE OGNIE
Fata l i  s tyczny d ra m a t w  4 aktach. W  g łó w nych  ro lach  oprócz P O L I N EG RI występują 
polscy artyści:Węgrzyn, Junosza i Bruczownai A k i l .  W  to n ia ch  jeziora . —  Ą,kt 2 . W  spe­

lunce ło trów '. — A k t 3. Ucieczka z w ięzienia. —  A k t  4. Straszna o m y łk a

Od w torku 4-go
m arca i w  dni

następne. ,
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ftucker, r. D r. Pisek p roponow a ł częściowe t y l ­
k o  podwyższenie (d la  w iększych m ieszkań), dy r. 
TeodorowiCZ uzasadnia ł podwyżkę w zględam i 
na  obecny stan przedsiębiorstwa.

Ostatecznie w niosek refer. r .  Terenkoczego 
przeszedł p rzec iw ko  g iosom  socyalistów .

0 poprawę bytu funkcyonaryuszy miejskich. 
Wniosek tow. Dra Stupmckiego. - -

'Treścią następnego re fe ra tu , przedłożonego 
przez r . Sawczyńskiego, b y ła  sprawa udzie len ia  
dodatku  drozyźn. u rzędn ikom , fu nkcyo na ryu - 
szou) i s ługom  magistratu, jako tęż  em erytom , 
w dow om  i s ierotom  po n ich  (na czas od 1 . s ty­
czn ia  do 30. czerwca 1919 r.).

W  spraw ie  tej zabiera głos tow . D r. Stup- 
nicki, uzasadniając wniosek dodatkowy, k tó ry  
po zgodzie na popraw kę co do te rm in u , b rzm i:

Rada m . w zyw a m ag is tra t do przedłożenia 
W niosków w  c iągu 2  tyg o d n i co do doda tku  
dróż. d la  w szystk ich  ro b o tn ik ó w  i  funkcyona - 
r-yuszy g m in y  i p rzedsięb iorstw  g m in n y c h , oraz 
wd,ów i  s ie ró t po n ic h , n iem n ie j w n iosków , w  
Ciągu 4 ty g o d n i co do u regu low an ia  stosunków  
s łużbow ych  i p op ra w y  b y tu  ro b o tn ik ó w  i  fu n k ­
cyonaryuszy, oraz w dow  i  s ieró t po n ieb. W n io ­
sek uchw a lono .

Na tem  przewodniczący zam kną ł posie­
dzenie.

kronika polityczna.
Wojowniczy; duch w wojsku czeskiem. S ły ­

szana rzęcz ? Żo łn ie rze  czescy, sto jący w  Rogu- 
■minie, zażądali od  o ficerów , by  ich  p ro w a d z ili —  
na Cieszyn. C i o d m ó w ili tem u. W ówczas żo łn ie ­
rze, rzuciw szy się na o ficerów , zam ordow a li p ię ­
c iu  z n ich . Do B ogum ina  w y jecha ł członek 
m is y i ko a lic y jn e j, by  zbadać na m ie jscu  sytua- 
eye i  p rzeprow adzić śledztwo.

Gzy żo łn ierze  czescy sądzą, iż w  Cieszynie 
sto i a rin ia  rosyjska, k tó ra  ich  radośnie, ja k o  
jeńców , pow ita? ...

W Pradze w y d a rz y ły  się zaburzenia ludności 
czeskiej przeciw7 N iem com . N apady zainscenizo- 
w a li d z ie ln i żo łn ierze  czescy.

Grabski ministrem. K ra ko w sk i „K u ry e r  i i lu -  
s tro w a n y " donosi z W arszaw y, że p ro f. G rabski 
ina  zostać m in is tre m  spraw  zagranicznych.

JYowiny z  dn i a*
Lwów, dn ia  4 m arca.

Repertuar te itru  miejskiego:
W e w to re k , 4 m arca o 6 -te j wiecz. poraź 

p ie rw szy „W in o b ra n ie " , operetka kroacka  w  3 
a k tach  O skara  Nedbala, kom pozyto ra  „P o lsk ie j 
k r w i" .  -

W e środę, 5 m arca o 6 -te j wiecz. „Y e rb um  
n o b ile " , opera w  1 akcie  Stan. M on iuszk i i 
„P a jace11, opera w  2 ak tach  z p ro log iem  Leon- 
cavalla .

W e  czw aite t], 6  m arca o 6 -te j w iecz. poraź 
d ru g i „W in o b ra n ie " , operetka w  3 aktach  O- 
skara Nedbala.

W  p ią tek, 7 m arca o 6 -tej wiecz (w znow ie ­
n ie ) „P a pa ", kom edya w  3 aktach  Roberta de
F lo ra  i  A. Caillaveta.

Dr. Henryk Begleiter, lekarz chorób nerw o­
w ych , p o w ró c ił i  o rdynu je  obecnie p rzy  u lic y  
Sykstuskie j 1. 15.

Pułkownik Smyth, członek misyi koalicyjnej po 70 h  za 1 kg . P rzy sprzedaży będzie obecna
pozostał po odjeździe m isy i w c Lw ow ie . Ma MSO celem k o n tro li,  b y  sprzedaż o d b yw a ła  się
on  donosić m is y i o w sze lk ich  w ypadkach, za­
chodzących  v/e L w o w ie  i o k o lic y , oraz w  razie 
po trzeby występować w  te j im ie n iu .

Zerwanie stosunków państw ententy z Ukra­
ińcami. M isya  ko a lic y jn a  przed sw ym  odjazdem

la  Ostapa, u k r. socyalisty. D n ia  3. bm . z rew i­
dow ano p rzy  u l. św. Teresy wszystkie u k ra iń ­
skie dom y.

Z Jarosławia donoszą do „W p e re d u ", że a- 
Yeszlowano ta m  E. Pohoreckiego b. posła  u k r , 
Kowalskiego p ro f. g im n. In te rnow ano  także 
W asy liuka , nacz. stacyi w  Medyce, K ym akow i- 
cza sędziego i  W o jtow icza .

Wypuszczeni na wolność. O lga i O łena K u l­
czyckie, in te rnow ane  'w  Przem yślu i osadzone 
w  Baranow ie, zostały w  ty c h  dn iach  uw o ln ione.

Breiter nie jest w Sejmie. W iadbm ość n ie ­
k tó ry c h  dz e nn ików , ja k o b y  B re ite r z ja w ił się 
w  W arszaw ie —  w  Sejmie, jest n iepraw dziw a.

Do wiadomości konsumentów. W e w to rek 
dn ia  4. m arca b r. o godzinie 8 . rano  rozpocznie 
się w  sklepie p. Schreiberowej p rzy  u l. Ruskie j 
sprzedaż 6  pak  b ryn dzy  po K  16.—  za 1 kg  
w  sklepie zaś M icha ła  M ak le rm anna  p rzy  p l. 
K ra kow sk im  16, sprzedaż 2400 k g  buraków 7 
ć w ik ło w y c h  po K. 2.—  za 1 kg. 80 kg  p ie tru ­
szki pu K  4 .— za 1 kg  i  260 kg ziem niaków

po cenach ogłoszonych.
P. Marya Dulębianka, trzecia z delegatek, 

k tó re  zw ied z iły  obozy jeńców7 po lsk ich  i  in ­
te rnow anych  po tam te j s tron ie  fro n tu , zapadła 
na ty fu s  p la m is ty . Jak już  don ieś liśm y, dw ie 

ze L w o w a  ośw iadczyła  U k ra ińco m , że w ypo - inn e  delegatk i, d row a  M. O pieńska i  Róża h r. 
w iedzenie zawieszenia b ro n i ró w n a  się zerw7a- Dziprlnswrlrn m* na kiiirn ani 7o/»hnrnTOołv

n i i j  s tosunków  przez U kra ińcó w  z m ocarstw a­
m i zacbodniem i.

Mowy sejmowe naszych towarzyszy. Na in -
nem  m ie jscu  poda jem y za p ism a m i warszaw- 
s k ie m i k ró tk ie  str- szczenie m ów  to w . Hausnera 
i  S m u likow skiego .

Jak pisze warśż. „K u ry e r  p o ls k iu ogó lny po­
k la s k  za rów no  p ra w ic y  ja k  i  lew icy -zyska ło  
p rzem ów ien ie  posła tow7. H ausnera, k tó ry  pod­
d a ł szczegółowej ana liz ie  spó p o lsko -ru sk i".

R ów nież m ow a  to w . S m u likow sk iego  spot­
k a ła  się z bardzo poch lebną  oceną, „m o w y  tej

,3  fonferencyi pokojowej■
Dyskusya nad sprawozdaniem Focha.

Paryż. 3 m arca, noc. (Havas). K onferencya 
poko jow a  pos ta no w iła  pod. ieść liczbę cz ło n ­
k ó w  ko m isy i gospodarczej i  finansow ej na 15. 
Pięć w ie lk ic h  m ocarstw 7 będzie m ia fo  po 2 
p rzedstaw ic ie li, pozosta łych  zaś 5 cz łon ków  za­
m ia n u ją  państw a, w' K o m isy i interesowane. 
Kom  te t ko n fe re n cy i poko jow e j rozpoczyna w7 
po .iiedz ie łt-k  dysku  yę nad  sp raw ozdan iem  ge­
nera ła  Foch  i  o w a iu n k ą c h  w o jskow ych , ja k ie  
należy N iem com  nałożyć.

Warunki pokoju światowego.
Sazylea. 1 m arca. Jak donoszą z Paryża, po 

zupe łnem  rozb ro jen iu  N iem iec, usta lą  a lia n c i 
s iły  sw oich  a rm ii w  E u ro p ie  w  sposób nastę­
pu jący :

A m e ryka  za trzym a na kon tyn en c ie  e u rope j­
s k im  450 000 lu d z i, A n J ia  350.000, F rancya  
850.000, Belgia 100 000 lu d z i. Po pow rocie  W i l ­
sona <io E u ro p y  będą przedstaw ione N iem com  
w a ru n k i poko ju  do podpisania. F ra n cuz i żądają, 
aby N iem com  dać ty lk o  3 d n i do n am ys łu  d la  
podp isan ia  ty c h  w arunków 7. Jednocześnie będzie 
pokó j p o d yk to w a n y  A u s try i, W ęgrom , B u łg a ry i 
i  T u rc y i i to  n i  ta k ich  sam ych  w a ru n ka ch , 
ja k  N iem  om.

Powrót Wilsona do Europy.
Waszyngton. 3 m arca. (Pat.). P rezyden t W i l ­

son m a z im ia r  we w to re k  dn ia  4 bm . o d p ’y- 
nąć na s t t tk u  Jerzy W aszyng ton" do E u ropy.

Dzieduszycka, ju ż  od  k ilk u  d n i zachorow a ły  
w śród  o b jaw ów  ty fu su .

Wypadki. Na Pogotow ie  ra tunkow e  zg łos ili 
się w czora j Jan F lisse r rębacz i  Jan P a rla k  
w ieśn iak. O baj w śród  n ieznanych  okoliczności 
odn ieś li obrażenia i  rany7 na tw a rzy  i  g łow ie . 
F lisser, k tó ry  dozna ł wstrząsu mózgu, zosta ł od ­
w iez iony do szpitala.

Z ostatniej strzelaniny. G ranaty  n ieprzy ja ­
c ie lsk ie  w  godzinach pop o łud n io w ych  z a b iły  ro ­
b o tn ik a  i  kob ie tę  n ieznanego nazw iska.

Pożar, k tó ry  w y b u c h ł w czora j w  je d n ym  
b u d y n k u  od  szrapnela, ugasiło  Pogotow ie stra- 

ca ła  Izba s łucha ła  z ogrom nem  zainteresowa- * gy pożarnej jeszeże w  zarodku.
n * em • . i Echa rabunków. Podczas re w izy i w  m ieszka-

Spieszno im było ! Jak podaje k o m u n ik a t n |u  M a ry i B a d o w s k ie j p rzy  u l. Ż ó łk iew sk ie j 38 
sztabu generalnego z dn ia  2 . m arca, w  spbotę, rozpozna ł p. D a w id  Starek swą poście l i  b ie li-  
jeszcze przed w ypow iedzen iem  zawieszenia b ro n i, znę? zrabow aną w  lis topadzie  ub . roku . x 
odd z ia ły  u k ra iń sk ie  za ję ły  Ostobuż (9 k im . n a ; P an i R oza lia  B ienstok rozpoznała swój za- 
wschód cd  U hnow a) rękaw ek,"z rabow any ub . ro k u , n  Ju s tyny  Ma-

Dzielny 5 pułk wraz ze swym wodzem, To- teczkiew icz, przechodzącej u l  S zp ita lną . fcado- 
karzawskim,"k tó ry  d n ia  21. l.ś topada stoczył w ską i  M ateczk iew icw icz aresztowano, a rzeczy 
zwycięską w a lkę  o L w ó w  i, oswobodziwszy g o ,; oddano  p ie rw o tn ym  w łaścic ie lom , 
do dziś b ro n i bohatersko  przed now ą inw7azyą j Kradzież. F irm ie  S o łtys -K a lic ińsk i p rzy  u l.

S ienkiew icza pod  1. 5 w  nocy skradziono u b ra ­
n ia  i m aterye, w artośc i 9.000.

t  Zadorotna Michalina, pom ocn ika  d ru k a r­
ska, przeżywszy la t  27 zm arła  na chorobę p ro ­
le ta rya tu  w  d n iu  2 m arca 1919.

NADESŁANE.
Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

u k ra iń ską , doczekał się gorącego uznan ia  
w7 Sejm ie, w7 m ow ie  posła tow7. S m u.ikow skiego, 
k ló  y  w  serdecznych słówkach w spom ina ł o za­
s ługach  5 go p u łk u  p iecho ty . N iechaj m u  one 
i  o k la sk i, k tó ry m i Sejm p rz y ją ł to  do w iado ­
m ości, będą sk rom ną  a zasłużoną nagrodą za 
męstwo, bohate rs tw o  i pośw ięcenie, ja k ie  oka­
zuje w  c iężkich  bojach  o Lw ów .

W ruchu kolejowym obowiązuje czas środko­
wo- eu rt pejs ki. O dnośnie  do  zarządzonego pizez 
Kom isyę  Rządzącą w prow adzen ia  z dn iem  1 go 
m arca ' b r. cza^su letnego wre L w o w ie , ogłasza 
Dy rek c \ a k> pań tw o w y c h , ż.e w  ru ch  u  k o ­
le jo w ym  po / staje nadal w ażny dotychczasowy 
czas śi o d k o w o -tu ro ] e j^ki bez zm iany.

Z teatru mie.skiego. Dziś p rem ie ra  „Dłino-
brania", najnowszej opereteki Łom pozy to ra  : _       j bbb
„P o lsk ie j k rw i1 . W  w y k o n a n iu  te j m e lody jne j, Specyalista chorob wenerycz. i skórnych 
na tle  życ ia  kroackiego  rozgryw a jące j się °P e" ' » m e  f f ł p r -  i r - im r  im n irr  m r
re ik i bierze u d z ia ł ca y  nasz zespół opere tkow y | | f t  l f Ę B 6I  j  l €  K C S D I m I  I I I
z pp. Kasprow iczową M iłow ską , Bogi anowiczó- 
w7ną, K u l gow sk im  i P o lańsk im  na czele. D y ry ­
guje kape lm is trz  p . Barańsk i. „W in o b ra n ie  
grane będzie następn ie  we czw artek  i w7 so­
botę.

W  dziale operowrym  zapow iada repertua r 
na środę „Y e rb um  n o b ile " i „P a ja ców ", w  dzia­
le  kom edyow ym  zaś zostanie w ys ta w io ny  w  
p ią te k  „P a p a " F lers a, jedna  z najlepszych ko-

czasie na

Dr. Wilhelm Lanterstein
powróci? i ordynuje przy ul. Sykstuskiej 1. 37

(róg ul. Słowackiego). 54—10

ord>nuj- od 8 —10, 12—1 i 3—5.
t x l .  K o p e r n i l t a ,  X *. 1 2 . 84-3

Czss
 _______ __________  m ed y i tego au to ra , g rana  w  swoim
--------------------- scenie lw o w sk ie j z w ie lk  em powodzeniem  ; w7

o d n o w i ć  O i Z E d ł l ł S l B  r o l i  ty tu ło w e j w ystąp i p f Żelazowski.
„  I Rewizye we Lwowie „W p e re d " donosi, że

H S  I H 1 S S 1 Ę C  m a r Z C C i  28. lutego odby ła  się rew izya  dom ow a u  a s y

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. H. SCHWARZ
sekundaryusz szpitala powszechn., ordynuje od 12—5
J_xv<bw, ii 1. Kraszewskiego 11, parter. 88-8

DEHIYSTII
Heller i J

ordynują u l .  K l o p e r n i l t a  3 . 13
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j)epesje.
Sprzymierzeńcy,

Kraków. 3. Marca noc. (B. Pp  95 Kownie i 
Augustowie u tw o rz y ły  się rządy bolszewieko- 
niemieeftie. Bolszewicy napadają i niszczą lu d ­
ność polską i  litew ską.

Klęski bolszeroiktiui.
Postrzelanie generałów: Ruskiego i Radka 

Dyraitrejewa.
Jekaterynodar. 3. m arca. (P a t). D n ia  2. lu te ­

go ocho tn icy  kubańscy p o b ili na g łow ę bolsze­
w ikó w  i za ję li k i lk a  m iast. Bolszewicy rozstrze 
la l i  o ko ło  100 osób, m iędzy n ie m i gen. R uskie­
go i  gen. Radkę D ym itre jew a.

zroydeslroo socyallstóui 
m monachlnm.

Kraków. 3. m arca noc. (B. Pp. W  M ona­
ch iu m  opanow a li sytuacvę socyaliści większości.

Slan oblężenia ro madryde.
Madryt. 3. lu tego noc. (Havas). W  następ­

stw ie  odbytych  dem onstracyi oraz ihan ifes tacy i 
w yw o ła n ych  s trza łam i zaprowadzono lu  stan 
oblężenia.

Ogólny zjazd źydmasMi.
Berno. 3. lu tego noc. (Havas). W  Z u rych u  

o b rad ow a ł w  czasie od  19. do 28. lu tego b r. 
ogó lny zjazd żydow ski. U chw a ły  tego zjazdu, 
k tó re  będą przesłane ko n fe re n cy i poko jow e j, 
żądają uznania , że Palestyna jes t kra jem , pod 
względem na rodow ym , żydow skim , oraz ró w n o ­
u p ra w n ie n ia  żydów  we w szys tk ich  k ra jach .

Podjącie rncbn handlomzgo.
Waszyngton. k3. lu tego noc. (Havas). Zezwo­

lon o  na podjęcie h a n d lu  z R um un ią , T u rcyą  
i  p o ita m i Morza Czarnego. N iebawem  będzie 
pod ję ty  ru c h  h a n d lo w y  z p o rta m i Morza A d rya- 
tyckiego.

Popierajcie Pol. Pożyczkę Państw.!

3 ebrania>
Zebranie poufne członków stowarzyszenia 

„Praca" o db y ło  się w  ubieg łą  niedzielę w  lo k a lu  
p rzy u lic y  C łowej 6 .

O b rady zaga ił tow . fturzyńsfti. Po w yborze 
przewodniczącym  tow . Saw ickiego a sekretarzem 
tow . Konarskiego, zabra ł głos, im ien iem  Rady 
robotn icze j PPS., tow . D r. S tu p n ick i, im ien iem  
U. P. S. tow . B u n ia k . Po d łu g ie j i ożyw ionej 
dyskusyi, w  k tó re j zab ie ra li głos tow . T om a­
szek, M okłow ska , K u rzyó sk i i in n ^  w yb rano  
ko m ite t o rgan izacyjny, k tó ry  ma się zająć u ru ­
chom ien iem  stowarzyszenia po przerwie, w yw o ­
łane j w ypadkam i wojen nem  i.

Zgłoszenia cz łonków  p rzy jm u je  tow . Konar­
ski w  lo k a lu  Kasy chorych , B ra jerow ska 8 , co­
dziennie od godz. 9 — 1 w po łudn ie .

J iom ur.ika ty.
Technicy dentystyczni w e środę 5. bm. w lokalu przy 

ul. Koralnickiej 6 odbędzie się wykład tow. Ingbera 
p. t. „Sfancowowanie i lanie w tech. denf" — Za Wy­
dział: Aleks. Katz.

Posiedzenie wspóii.e wszystkich zar/ądów orgsnizaeyi 
zawodowych odbędzie sie w środę 5. bm. o godz, 5 po­
południu w-stow. kaflarzy przy ul. Zielonej 4. Sprawy 
bardzo ważne.

Zg-omadz"nie kobiet w stow. kaflarzy przy ul. Zielo­
nej 4 1. p., odbędzie się we cz"artek, 6 . bm, o godz. 
4 popoł, Robotnice i żony robotników powinny się ja­
wić jaknajliczniej.

Ogłoszenia Jtfagisfratu,
Pod uwagę właścicieli sklepów. W sku tek  

częstych zażaleń pub licznośc i na b ra k  p rzep i­
sanej w agi ch leba, w zyw a Zarząd m iasta  wszyst­
k ic h  w łaśc ic ie li sk lepów  re jonow ych  i zarząd­
ców  konsum ów , by  po ch leb  zgłaszali się u

odnośny h  p iekarzy w  oznaczonym  ściśle te r­
m in ie , gdyż skonstatowano, że p rzygotow any 
do ekspedycyi ch leb, leży ^n ie jednokrotn ie po 
k i lk a  dn i w  p ie ka rn ia ch , w sku tek  czego czer­
stw ieje i  tra c i na wadze.

Podwyższenie ceny cukru. Reskryptem  z 13 
lutego 1919, L. 943, u s tan ow ił W y d z ia ł apro- 
w izacy jny  K. Rz. następujące ceny c u k ru :

1)  za cu k ie r do dalszej sprzedaży jo d n a k  w  
ilośc i m n ie j n iż  jeden wagon (d la  grosistów ) 
trzysta  czterdzieście trz y  (343 ko ro n ), za jeden 
cen tnar m e tryczn y ;

2 ) cenę detaj liczną c u k ru  na trzy  (3) ko ro n y  
80 ha l. za 1 k lg . w raz z opakowaniem .

Zarazem p rzypom ina  się, że sprzedaż cu k ru  
może odbyw ać się ty lk o  za ściągnięciem k a rt 
d la  k o n tro li spożycia c u k ru  o ra /, że c u k ru  n ie  
w o lno  używać do słodzenia napo i w  przemyśle 
gospodnio-szynkarskim , stosownie do p rzep i­
sów rozporządzenia z 26 m arca 1917, Dz. pp. 
N r. 166.

Podając powyższe rozporządzenie do pu ­
b liczne j w iadom ości —  w zyw a Zarząd m iasta 
kupców  tru d n ią cych  się sprzedażą c u k ru  do 
ścisłego przestrzegania w ym ie n io nych  postano 
w ień  —  pod ryg o ra m i p rzew idz ianym i w  do- 
tych . rozporządzeniach o obrocie  i konsum - 
ey i cu k ru . —  Zarząd g m in y  m ias ta  Lw ow a.

OGŁOSZENIA.
Dentysta-technik

Józef Wiłtmann
przyjmuje

ul. Jagiellońska II, II. p.
(nad restauracyą Fliessera). 100-1

Pasaż Mikolascha.

rr n i n i  Umiana programu dwa razy 
k UilUL w tygod.: we wtorki i piątki.

Od wtorku 4. marca i w dnie następne :

4 Dyabły
dramat z życia cyrkowego w 4 aktach 

Bajkowa wystawa — Karkołomne ewolucye 
Straszne saito mortale. 

P onad to : Zdjęcie z natury i wyborna komedya
Początek o godzinie 3. popołudniu.

mYDŁO : ile pirania ; 
roygłróbawane 

po 8 kor. m  1 kg.
IHYDŁO TOALETOWE pa 1 K. za tabliczkę

do nabycia tyko

m Sduradrana, ni. itns&a 8 . 123-0
m m im m m m m n k .

I K i n  I  I W  Pasaż Mikolascha.
f \ l l l V  1 L )A  Zmiana programu dwa razy 

w tygod.: we wtorki i piątki

Od 4. do 6. marca b r.

(Serce M atki)
Senzacyjny dramat w 3-ch aktach.

Wamba
(Strach w puszcz^)

Dramat amerykański w 2-ch aktach.

BSare peSrednicisea Eiałżeósi
Komedya. ™i

D O K U C Z L I W E  i  P R Z Y K K E

Zast. nacz. red. i  redaktor odpowiedzialny: Jan Szczypek.

ŚWIERZBY
w y s t ę p u j ą c e  j a b O  k r o s t y  u a u w a

MAŚĆ Dr HELMERIGHA
CENA: 3 Kon, 6  Kor. I 10 Kor.
MYDŁO DO TEGO: 3 K or i 6  Kor.
ZIÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE2 Kor.

JE D Y N Y  S K Ł A D  i. W Y R Ó B

™  II. E H in, Lin. PLIC BMHOWii.
Specyaiista chor. sfcórn., weneryczn i moczowych

Zasłużony sukces powodzenia spotkał w ,Chimerze" 
film Harry Pilla p. t. Pojedynek amerykański. Dra­
mat ten jest bowiem istotnie senzacyjny i bardzo 
interesujący, przynosi przytem sceny dawno już 
niewidziane, jak wielkie wyścigi konne, podchwy­
cone w lilmie w szereg barwnych i niezwykle 

ciekawych obrazów

wyświetlony będzie jeszcze t y l k o  t is e ia

ro  te a t rz e  s t y lo w y m  „ C H I H I E R H * *
ul. Akademicka 8 .

Początek punktualnie o godz. wpół do 3-ciej popoł 

Codziennie koncert kwartetu symfonicznego.

N a j p r z e d . n i e j s z e .1 ja H o ś o i

KUHURUDZIHME lalki cygaretoME

99Bida Fabryka: Liii, 
ti. Sdmciftk IB

NA ZAKOŃCZENIE KARNAWAŁU
urządza dnia 4 marca 1919 

TEATR AMATORSKI NA STRZELNICY
ULICA KURKOWA

f a l i s e * "  ‘ Anatmtie
i Wiuczór śmiechu.

Początek o godzinie 6 30 popołudniu.
Bilety wcześniej do nabycia w tejże sali w ponie­
działek od 4 -6  i we wtorek od godz. 11 rano.

Po przedstawieniu "XLć*.3ŚrG:E:. 131-3

V DROBNE OGŁOSZENIA. V
z dokumentami, fotografią i pieniądźmi 
znaleziony w okolicy Parku stryjskiego, do 

odebrania w administracyi ..Dziennika Ludowego4*. *
Portfel

Ktll może P°dać adres Izydory Peszek, lat 17, blon- 
l \ l l #  dynki, niskiego wzrostu, utykającej na prawą 
nogę zechce go podać do administracyi „Dziennika Lu­
dowego‘. 134

btampiiie kauczukowe oraz metalowe 
wykonuje naj- 

śpieszniej i najtaniej fabryka stampil kauczukowych 
D. Weiss, Lwów, Sykstuska 13, I. piętro, róg Szajnochy.

Monogramy srebrne
konane po K. 15 poleca rytownik ‘ D. Weiss. Lwów, S> 
s uska 13, l. piętro, róg Szajnochy.

na papierośnice lub 
portfelach ręcznie wy­

li-

Tabliczki mosiężne
rytownik D. We.ss, Lwów, Sykstusva 13, I. pięt' 
Szajnochy.

Tab ice nagrobkowe metalowe dla pole­
głych legionistów po 

K. 30 wykonuje rytownik D. Weiss, Lwów, Sy st, ska f3, 
i p., róg Szajnochy.

^ n r ? P f f a m  lub zam>eiI’<? na prowianty męskie 
y p i t g u c  i ł  koszule, kapy na łóżka, firanki, por- 
tyery, maszynę do szycia, dziecinną wanienkę, mydełka 
toaletowe, biały damski wełniany kostyum, ul. Listo­
pada 98. ' 126-

Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska 1®,

01817887


